Projekt „ Jajko Kolumba” – jak postawić jajko w pionie?

Dwóch ludzi w historii świata dokonało postawienia  jajka  w pionie. Kolumb i Tesla. Pierwszy lekko nadtłukł skorupkę jajka, a drugi użył wirującego pola magnetycznego do spionizowania miedzianego jajka. Banalnie proste rozwiązanie dla pozornie trudnego zadania. Niemożliwe uczynić możliwym. Spryt, wiedza i przełamanie stereotypowego myślenia.  Zarówno Kolumb i Tesla przede wszystkim zaryzykowali i wierzyli, że im się uda dokonać czegoś nadzwyczajnego i przełamać domenę mędrców, filozofów, uczonych poszukujących  nieznanego sposobu i metody rozwiązania problemu. 
Gdańsk, Sopot i Gdynia. Każde z nich ma swoją indywidualność, historię i cechy szczególne. Jedna wspólną dla nich jest nazwa aglomeracji, która z trzech utworzyła jedność – Trójmiasto. 
Gdańsk – miejsce rozkwitu handlu, burzliwe dziejami historii. Miasto kupców, marynarzy, ludzi nauki i sztuki z całej Europy. Prawie 100 lat temu enklawa polskości - Wolne Miasto Gdańsk. Zniszczone i odbudowane z ruin.  Miasto ludzi walczących przeciw władzom komunistycznym. Symbol stoczni, największego portu na Bałtyku oraz Fontany z Neptunem.
Sopot, historyczne letnisko bogatych, gdańskich kupców, na kanwie którego wzrósł kurort, nazywany perłą uzdrowisk. Historyczna część Wolnego Miasta Gdańska, graniczącego z Polską. Posiadacz pierwszego kasyna i najdłuższego europejskiego mola, miejsce festiwalów piosenki.
Gdynia nowe, młode miasto, port. Zbudowane przez odważnych marzycieli napędzanych wiarą, że się uda. W początkach swej historii, za czasów króla Władysława IV w Redłowie  miejsce pierwszych zaślubin Polski z morzem. 
Łączy je morze, plaża, geografia i historia. Morskie zintegrowanie i wspólna droga północ – południe. Trzy odrębne miasta, które chcąc nie chcąc są Trójmiastem, jednym organizmem. Trzy miasta, które w historii postawiły na indywidualizm i odrębność, są ze sobą integralnie połączone.
Co mogą mieć trzy miasta wspólnego w miejscu zbiegu osi ulic na rondzie? No właśnie, co? Postawione jajko w pionie - symbol niemożliwego, które stało się możliwe i trwa… 
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